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Dr. P. KLINGER Zarząd
•K C M L U T A

ihorók weoerjcieych i akćrnycb 
.'. (analizy krwi na syfilis) 1402

przyjmuje codziennie: od 9 — 10 i od 4 — 7,
w niedziele i lwięta od 11—1. Towarowa '  '

Doktór
S. KUCHOWICZOWII

|  ALEJA JÓZEFINY 13, FRONT, II PIĘTRO

I Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
ANALIZY moczu, katu, plwocin, soku

I żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.)

Przyjmuje od 9— 11 i od 4— 6 po poł.

II mmiaBBlI
ETEfra EjHJ

'Marszałek' Rataj. Ponieważ nikt nie zapro­
testował, protokół jest przyjęty. Następne po­
siedzenie, dla odebrania przysięgi od nowo obra­
li ego prezydenta, naznaczam dziś na godz 7-mą 
wieczorem. N5 wypadek, gdyby nowoobrany 
prezydent urzędu nie chciał przyjąć, w takim ra­
zie na tern posiedzeniu, o godz. 7-ej, przystąpili® 
byśmy do nowych wyborów.

O godz. 2 po poł. pp.: marszałek senatu 
Trąmpczyński, wicemarszałek sejmu Moraczew- 
ski i prem jer, jen. Sikorski, udali się do p. Sta­
nisława Wojciechowskiego, aby go zawiadomić 
o wyborze i zapytać, czy wybór przyjmuje.

O godz. 3 po południu, p. Stanisław 'Woj­
ciechowski zgodził się przyjąć wybór na pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

0 Spis abonentów telefonicznych J  P raw ica  o nsw ym  Prezydencie
w c e n ie  lOOO m arek , g |  WARSZAWA" 21. „Gazeta WarszA pisze:

I A A A A A A A A A A A A A O A A A B  W ostatniej chwili dowiadujemy się, że Zgro
Pw W M  w w tP W w w W W M  W M w  madzenie Narodowe już w pierwszem głosowa­

niu wybrała na Prezydenta Rzeczypospolitej p. 
Stanisława Wojciechowskiego. Jakkolwiek nie 
był to nasz kandydat, przyznać musimy, że jest 
to człowiek poważny i mający niewątpliwe za­
sługi wobec społeczeństwa,

W czasie wojny, na emigracji w Rosji szedł 
uu z obozem narodowym i był nawet prezesem 
Zjednoczenia Międzynarodowego w. Rosji.

Jako człowiek prawy i polityk wytrawny, ha 
stanowisku Prezydenta Rzeczypospolitej, będzie 
on—jesteśmy pewni reprezentantem całej Pol­
ski, nie zaś poszczególnych partji.

SjDdjkalo Rolniczego Kaliskiego
podaje do wiadomości, że w dniach 28, 29 i 30 
grudnia r. b. będzie sporządzany doroczny spis in­
wentarza i składy i sklepy Syndykatu w Kaliszu, 
Koninie, Słupcy, Turku, Uniejowie, Sieradzu i Błasz­
kach będą w tych dniach dla kupujących zamknięte.

• O O O M H O H O O O M M M
£  W l A K T O R Z E  „ a Z E T Y  ULMIEi" 2

są do nabycia książki 3238 dfijP

W ielce  S z a n o w n e m u  O b y w a te ls tw u
o m . K a l i s z a  i o k o l ic y  p o le c a m  -

jaknajuprzejmiej mój n o w o  przebudowany i gustow­
nie odnowiony LOKAL RESTAURACYJNY 
w  S t r z e ln ic y  M ie js k ie j ,  położonej przy zbie­
gu ulic Koszarowej z Raszkowską (2 min- od dworca)

Pierwszorzędna kuchnia obywatelska. Bogato zaopatrzo­
ny bufet zimnv. Wina i piwa przedniej jakości. Wódki re­
nomowanych fiim. Doborowe pieczywa.

Polecając się łask. względom W. Szan. Obywatelstwa, 
kreślę się z wysokim szacunkiem

B a lta z a r  M u szy ń sk i
b. właSC. Hotelu Kornobisa wzgl. Hotelu Viktorja.

Polecam również salę do zabaw i wesół, wielką salę do 
przedstawień teatralnych, bilardownię i kręgielnię 3310

{  Zakład ogrodniczy
] .  K ow alskiego

p r* y  ulicy D obrzeck iei 17* 28
M T  Egzystujący od 1901 r. "YMS 

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
ogrodnictwa wchodzące w sklepie z m a­
teriałam i piśmiennymi pana Rappaka 
przy ulicy Wrocławskiej 28. Ceny nizkie.

TELEGRAMY.
Przebieg wyborów

WARSZAWA 21 O godz. 12 min. 15 m ar­
szałek sejmu, przewodniczący zgromadzenia na­
rodowego otworzył posiedzenie.

Na sekretarzy powołani są p p .: Harasz. Red 
woch, Niedbalski i Sółtyk

Pewną niespodzianką było zarządzenie pię­
ciominutowej przerwy dla ustalenia kandyda­
tur.

Budzi to nadzieję, że dojdzie jeszcze do pew, 
tiych' poroztunień

Po przerwie przewodniczący marszałek Ra­
taj odczytuje wniosek w sprawie kandydatur.

Z a r z ą d  U azow n i M iejsk ie j  podaje do 
wiadomości pp. konsumentom, że z powodu po­
drożenia węgla oraz taryf kolejowych i robocizny 
w myśl uchwały Komisji Oświetleniowej z dnia 19 
b. m. (Regulamin dostawy gazu § 7) zmuszony 
jest podwyższyć cenę gazu za miesiąc grudzień 
jak następuje:

dia ś w ia t ła  m k. 7 0 0  z a  I m 3 
„ m o to r ó w  „ 6 6 0  „ „

Jednocześnie zastrzega się dalszą zmianę ce­
ny gazu w zależności od en węgla w miesiącu 
styczniu.

P. S.
Dla orjentacji pp. konsumentów komunikuje­

my że cena gazu v' pierwszych dniach grudnia 
wynosiła w Lublinie i Krakowie po 650 mk. 1 m 3 
przy cenie tonny węgla 30.000 mk. niem. i kursie 
2,20. Obecna cena tonny węgla wynosi około 
32.000 mk. niem. po kursie 3. 3379

Okazuje się, że zgłoszono tylko dwie kandy­
datury :

1) prof. Kazimierza Morawskiego.
2) b- ministra spraw wewn Stanisława Woj­

ciechowskiego. '•
Pierwsza z tych kandydatur jest kandydata 

rą  ugrupowań narodowych. Druga zblokowa­
nej lewicy, za którą mogą paść również fgłosy 
mniejszości narodowych

Wybór zatem rozstrzygnie się jedynie po­
między temi dwiema kandydaturami.

O  godz 12 min. 30. Zgromadzenie narodo­
we przystąpiło do głosowania. Wybór rozstrzy 
gnięty będzie w pierwszem głosowaniu.

Po złożeniu głosów przez wszystkich człon­
ków Zgromadzenia narodowego, przewodniczący 
zarządził' 15-minutową przerwę, po której upły­
wie! sekretarz, p o s e ł  Niedbalski odczytał z trybu­
ny .wynik głosow ania:,

Głosowało posłów i senatorów 535, oddano 
kartek pustych 16, przeto liczba ważnych głosów 
519, absolutna zaś większość 260.

Z  tego otrzym ali:
P. Stanisław Wojciechowski- głosów 293
P. Kazimierz iVIorawski głosów: 221, 
Marszałek Rataj;

Na podstawie tego wyniku głosowania stwier-

dcyiw. centrum); 
w sposób, przepisany regulaminem.

Następnie p. marszałek zarządził odczytanie 
protokółu posiedzenia Zgromadzenia narodowe 
go

Sekretarz Niedbalski, odczytując protokół 
odbytego Zgromadzenia stwierdza, że nie gło 
so wali następujący senatorowie i posłowie- Bed­
narczyk, Bienenstock, ks. Brandys, Dudczak, Fi- 
derkiewicz, duchowny prawosławny Gierszteń- 
ski, Królikowski, Lizak, HŁańcucki, Pankranz, 
Pryłucki, Saraniecki, Sredniawa, Tabor, loczek, 
Wojtacha, TZąłueki i Ziemięcki.

Ile głosów polskich opowiedziało
się za kandydaturą p. Stanisława 

Wojciechowskiego.
WARSZAWA 21. Posłowie obliczają, iż 

członkowie Zgromadzenia Narodowego, którzy; 
opowiedzieli się za kandydaturą p. Sl. Wojcie­
chowskiego, reprezentują na podstawie oficjal­
nych danych Głównego Urzędu Statystycznego 
około ,1-ch i pół miljona głosów wyborców pol­
skich, przeciwko 2,551100 głosom, które padły, 
w całej Polsce na ósemkę.

Pogrzeb Prezydenta w katedrze
WARSZAWA 21. Rada ministrów uchwa­

liła: Zgodnie z opinją J. E. kardynała Rakow­
skiego postanowiono zwłoki śp. Prezydenta Rze­
czypospolitej złożyć na razie w podziemiach ka­
tedry św. Jana oraz urządzić pogrzeb w nadcho 
dzący piątek. Na temże posiedzeniu ustalono 
także żałobę po śp. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Gabrjelu Narutowiczu.

W dniu pogrzebu wszelkie widowiska pu­
bliczne, jak teatry, przedstawionia cyrkowe, ki­
nematografy. koncerty, kabarety itp. będą za­
wieszone.

We wszystkich miastach, będących siedzibą 
województw i starostw, winny się w dniu pogrze 
bu s. p. Prezydenta Rzeczypospolitej odbyć u- 
roczyste nabożeństwa żałobne z udziałem przed­
stawicieli władz państwowych i samorządowych
oraz wojskowości, j <■

Sprawa o zamordowanie 
Prezydenta narutowlcza

WARSZAWA 21. Na posiedzeniu rady mi­
nistrów w dniu 19 grudnia omawiano kwestję 
przekazania sądowi doraźnemu sprawy Ełigjusza 
Niewiadomskiego, zabójcy prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, którą ze względu na oburzający cha­
rakter zbrodni, wymagający stanowczej repre­
sji, rząd zamierzył przekazać sądowi doraźnemu

Ustalono, że. zabójstwo prezydenta Rzeczy­
pospolitej zagrożone zostało w art. 99 kodeksu 
karnego i  że w związku z art. 15 przepisów prze­
chodnich do tegoż kodeksu, za zbrodnię tę gró- 
zi; kara śmierci.

Stwierdzono dalej, ze w dniu 1 maja 1919



GAZETA1 KALISKA’ -2 2  grudnia 1922 rofcta Aft 291

>-<
G d
GO

o d
•*c
Sei

Na nadchodzące święta, księgarnia FENIKS** poleca:

Wielki wybór zabawek dziecinnych, Ozdoby choinkowe, Gry towarzyskie, Książki dziecinne,
M T  oraz B O G A T Y  DZIAŁ BELETRYSTYCZNY. -*B8
K a l i s z ,  W r o c ł a w s k a  16. .'. K- 5 echcińsl<a i P i l t z .

i m

a e l

m J
roku wniesiono do sejmu projekt ustawy w 
przedmiocie sądów doraźnych, który przewidy­
wał, że do orzecznictwa sądów doraźnych nale­
żeć m ają między innemi przestępstwa, przewi­
dziane w arl. 99—102, że jednak w sprawozda­
n iu  komisji sejm owej nietylko opuszczono powyż 
sze artykuły, ale również zaznaczono wyraźnie, 
że t. zw. przestępstw a polityczne, tj. właśnie 
przewidziane w arl. 99—102, wyłączone są / 
pod postępowania doraźnego.

Sejm Ustawodawczy, m ając przed sobą za 
rów no pierwotny pro jekt (druk sejmowy Nr. 
425), jako też sprawozdanie komisji i załączony 
do niego projekt zmieniony (druk sejmowy 690) 
p rzyjął projekt w brzm ieniu komisji, świado­
m ie i stanowczo w yłączając w ten sposób zbrod­
nię przewidzianą w art. 99 z grupy przestępstw 
podlegających sądownictwu doraźibęmu.

Wobec niewątpliwego brzm ienia ustawy i sta 
nowiska sejmu, rząd, wbrew swojemu przekona­
niu, widzi się zmuszonym odstąpić od stawienia 
Niewiadomskiego przed sąd doraźny. Następnie 
równocześnie rada m inistrów  uchwaliła wniosek 
nagły o uzupełnieniu ustawy o sądach doraź­
ny cli, przez włączenie do właściwości tych sądów 
także zbrodni, przewidzianych w art. 99 kodeksu 
R ada min. przyjęła do wiadomości, że rozpraw a 
przeciwko Niewiadomskiemu odbędzie się w dn. 
29-go grudnia.

Oczcbuość frakcji sejmowych
WARSZAWA’ 21-go. Według danych, po­

siadanych przez biuro Sejmu, frakcje większe, 
m ające praw o do zastępstwa w komisjach, liczą 
członków’: ZLN.—98, „P iast" 70, „Wyzwole­
nie" 48, Ch. I).—43, PPS.—41, Klub żydowski 

-31. Klub Ch. N .- 2 8 ,  Klub ukraiński 20, N. 
P. R.—18, Klub niemiecki—16. Klub białoruski 
—11. Ponadto są trzy małe frakcje: Ukraiński 
klub rolniczy („chliborobi")- 5 członków, Chłop 
ska partja  radykalna (okoniowcy) 4 członków 
komuniści 2 członków Sześciu posłów jest 
„dzikich". i

Sliadoroośd polityczne
WARSZAWA' 21. Prezes rady ministrów 

gen. Sikorski otrzym uje codziennie, setki tele­
gram ów i listów z całego kraju od podwładnych 
m u urzędów*, ciał samorządowych, stowarzyszeń 
i poszczególnych obywateli. We wszystkich 
tych depeszach kraj cały m anifestuje entuzjas­
tycznie swój akces do zapowiedzianej odezwy 
iokólnikiem  do wojewodów akcji nowego rządu 
Nie mogąc wrobec masowych zgłoszeri odpowie 
dzieć bezzwłocznie na każde pismo, prezes rady 
m inistrów  tą drogą przesyła szczere podziękowa 
nie za te objawy zdrowego i niezem nie naruszo­
nego patrjotyzm u państwowego, zapewniając, że 
zam ierzenia rządu będą spełnione do końca.

Sytuacja w handlu I przemyś c
Ł’ODZ 21 W handlu  nastąpiło lekkie oży­

wienie, lecz dotyczy ono po większej części han­
d lu  detalicznego, co tłomaczy się zbliżającemi się 
świętami.

Ogólnie daje się odczuwać zastraszający 
w prost b rak  gotówki, co w przyszłości wywołać 
może zmniejszenie ilości dni pracy w fabry 
kach.

Wielkie znaczenie ma też osłabienie się eks ­
portu  naszego wskutek dewaluacji pieniądza 
polskiego. Obecnie żelazo w Czechosłowacji 
jest o wiele tańsze, niż u nas.—O ile m arka poi 
•ska nie podniesie się w stosunku do w alut ob­

cych. wkrótce trudno będzie konkurować m anu­
fakturą na rynkach zagranicznych. O ile w kraju 
broni nas cło, to obrony tej nie mamy na ze­
w nątrz, zaś rynek hasz jest zupełnie nasycony i 
tylko intenzywny eksport tow aru popraw ić mo­
że sytuacje handlu, a tern samym przemysłu.

niesłychany spadek korony 
czeskiej

PRAGA. „Prager Tageblatt" donosi, że na 
giełdzie praskiej trw ała  w czoraj w dalszym 
ciągu panika, wywołana gwałtownym spadkiem 
kursu korony czeskiej. Ostatni nieoficjalny 
kurs korony czeskiej w Zurychu wynosił 14*. iO. 
M inister finansów oświadczył współpracowniku 
wi „Prager Tageblaltu. że przyczyną paniki jest 
spekulacja w samym kraju. Rząd zamierza po­
łożyć kres te j spekulacji w drodze natychm ias­
towych zarządzeń. Przedewszystkiem zostanie 
podwyższona stopa dla wkładów bankowych.

Stan wyjątkowy w Warszawie
WARSZAWA. 21 Ogłoszone rozporządzenie mi­

nistra spraw iwewnętj-ziniyich z dnia 18 g rudn ia  1922 
roku w przedmiocie wykonania zarządzenia stanu wy­
jątkowego na obszlarze m. st. Warszawy, ma nastę­
pujące brzmienie:

Na podstawie art. 2 i 3. Rozporządzenie Kiadly (mi~ 
njstrów z dnia 18 grudnia 1922 roku w przedm io­
cie zarządzenia stanu wyjątkowego ha obszarze m. 
stok WarSzj&wy ;(Dz U R. (P. 1922 r.* Nlr 110 poZflOlO) 
zarządzam na czas 3 miesięcy od d . 13 grudnia1 1922

co nas e:
Par. 1)* Ósoby prziez pwą działalność czy teżiprzez 

przygotowanie do takiej działalności szkodzące lub 
zagrażające bezpieczeństwu państwa lub 'porządkowi pu- 
blie/fncmu mogą być przez komisarza rządu na tri. 
stł. Warszawę pozbawione wolności na przeciąg czasu 
nie dłuższy niż trzy miesięce. Stosowanie tego zar 
rządzenia nie wyklucza odpowiedzialności karnej tych 
osób o ile jch czyny podpadają pod przepisy ustaw 
karnych.

Par. 2) Wydaw nictwa i czasopisma  ̂ przez swą 
treść zagrażające bezfpieczeństwu państwa lub jporządkor 
wi publicznemu mogą być konfiskowane względnie za 
wieszane orzeczeniem komisarza rządu na m. stok 
Warszawę. Do treści pfsm, zagrażającej porządkowi 
publicznemu zalicza się w pierwszym rzędzie: a) treść 
solidaryzującą sję ze zbrodnią, (popełnioną na osobie 
Najwyższego dostojnika państwa, b) treść, zawierają­
cą napaści na rząd. władże państwowe i ich zarzą­
dzenia. c) treść, rozszerzająca (wiadomości niepokoją­
ce i jątrzące ludność i niezgodę z rzeczywistością.

Par. 3) W wypadkach nasuwających podejrzenie 
działalnoścj zagrażającej bezpieczeństwu Państwa lub 
porządkowi publjcznemu! Komisarz Rządu na m. stok 
Warszawę może nakazać a władze policyjne w na­
głych. a ważnych Wypadkach nawet bez nakazu pod 
osobjśtą odpowiedzialnością zarządzającego, mogą wy­
konać rewizję osób (mieszkań, pomieszczeń handlowych 
przemysłowych, stowarzyszeń i zwfązków oraz kont- 
trolować działalność wszelkich (stowarzyszeń oraz prze­
bieg zgromadzeń. Za działalność narażającą bezpo­
średnio lub pośrednio bez|paeczeństwlo Państwa lub 
porządek publiczny może Komisarz Rządu na m- Stok 
Warszawę zawieść działa!ność poszczególnych stowa­
rzyszeń. co nie wyklucza możności pociągnięcia win­
nych do odpowiedzialności karnej.

Par. 4) Zakazuje się urządzenia manifestacji, 
pubiicznvch pochodów j wszelkich zebrań pod  gołem 
niebem bez uprzedniego zezwolenia Komisarza Rządfu 
na m. stoł. Warszawę, a  zebrań publicznych w zam­
kniętych pomieszczeniach bez zawiadomienia .właści-

* _________  ł n r , . , . .

 ... poljcyjna kontrolować bedSHe przebieg
zebrań przez wiysłanie 2  przedstawicieli. Przepisy te 
nie mają ziastoSow'ania Ido działalności posłów (do 
Sejmu j Senatu. :i

Par. 5) Pjosiadanie wszelkiej broni oancj bądź 
siecznej, zakazuje sję. O ' geżwo fenie jna posiadanie

broni należy się ^ubiegać u komisarza na m, stoł. 
Warszawę do 48 godzin od  ogłoszenia niniejszego 
rozporządzenia. Zezwolenia na posiadanie broili do­
tychczas wyaane na czas stanu wyjątkowego tracą 
swą moc prawną.

Postanowienia tego paragrafu nie dotyczą posłów 
do Sejmu, senatorów i urzędników państwowych.

Par. 6) Orzeczenie komisarza rządu na m. stoł.
Warszawę wydane na zasadzie niniejszego rozporzą- 
dzenia mogą być zaskarżone d o  ministra spraw wew­
nętrznych w ciągu 14 dni od ich doręczenia. Z a­
skarżenie nie wstrzymuje wykonania orzeczenia.

Par. 7) Rozporządzenie niniejsze wchodzi w
życje z dniem ogłoszenia w  Dzienniku Ustaw*, i obo­
wiązujące w m. stok Warszawie od chwili ogłosze­
nia go plakatami pa murach miasta.

Minister spraw wewnętrznych.
W . SIKORSKI.

Generał dywizjj.

W ostatn ich  kilku tygodniacii zawiał w śród 
niemieckiej ludności Gdańska jakby jak iś gwał­
towny nowy w iatr nienawiści, wywołany ogrom ­
ną agitacją, przeciw Polakom i Polsce. Zda­
je się, iż stosunki polityczne między Gdańskiem 
a Polską, które znajdują się obecnie w wielkiem 
naprężeniu i nie są najlepsze, podziałały na sko 
re zawsze do ekscesów przeciwpolskich umysły 
germ ańskie Gdańszczan. W ostatnich dniach 
napadnięto kilku robotników Polaków za to tyl­
ko. iż ci rozmawiali po polsku, i obiło ich tak 
bardzo, iż przez dłuższy czas nie byli zdolni do 
pracy. Szczególną nienawiścią zieją Gdańszcza 
nie do każdego m unduru polskiego, jak tylko się 
pokaże w Gdańsku, a nieraz wystarczy tylko o- 
rzełek polski, aby na danej osobie wywrzeć akl 
swej zemsty pi-zez brutalne obicie. To spotkało 
kilku m arynarzy polskich na dworcu gdańskim. 
Motłoch niemiecki bił ich dębowemi krzesłami, 
iż krzesła te form alnie potrzaskały.

Niema w tern żadnej przesady. P rasa polska 
mało jeszcze donosi o podobnych brutalnych „bo 
haterskich" Teutonów Gdańskich. Ktokolwiek 
był świadkiem podobnych wypadków, len na­
bierze z pewnością innej opinji i lo gorszej o w y­
brykach antypolskich Gdańszczan.

W ubiegłym tygodniu uchwalił Sejm gdań­
ski ustawę ograniczającą nabywanie realności w 
W. M. Gdańsku. Ustawa ta skierow ana jest prze 
dewszystkiem przeciwko Polakom i jest naślado­
waniem praw  wyjątkowych przeciwko nim z 
czasów panow ania tu rządów niemieckich i p rus­
kich. To też posłowie polscy z największą za­
c ię to śc ią  zw alcza li tę  ustawę lecz bezskutecznie, 
gdyż przewagę w Sejmie m ają koła hakatystycz 
ne. które niczego się jeszcze nie nauczyły z klę­
ski Niemiec w wojnie światowej i zachowały daw 
niejszą swą butę i b ru ta ln o ść  pruską.

Przy tej sposobności w arto zpyrócić uwagę 
na to. że Polacy posiadają w Gdańsku, a szcze­
gólnie w Sopocie, wielką liczbę domów i realno­
ści. Mówią tu, iż w Sopocie około 40 proc. 
wszystkich kamienic i realności znajduje się w. 
posiadaniu Polaków. To też Niemcy wołają aa 
alarm  rzekomo w  obronie niemieckiego Gdań­
ska przed „zalewem" polskim i m alują sobie to 
„niebezpieczeństwo" w jak najczarniejszych ko­
lorach

Pom aga im w łem przedfew szystkiem  ich  pra  
s.\. k tó ra  zionie ogrom ną nienawiścią ku w szyst 
k iem u . co polskie, chociaż  n ie ra z  p rz y b ie ra  
p łaszcz  o b łu d y  k rzyżack ie j. N a jg o rszy m i organa 
m i są: ..Danziger A llgem eine Z e itung"  i „Danzi- 
ger Neueste N a c h r ić h te n "  T en  o sta tn i dz ienn ik

V ćV . . X

H. BISKUPSKI i S -k a  Kalisz.
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Za spokój duszy
s- p.

Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej,
odbędzie się w dniu 22 grudnia 1922 roku o godzinie 10-ej z rana w kościele św, Józefa żałobne nabożeństwo, na 
które ̂ zaprasza się wszystkie Urzędy Państwowe samorządowe i wojskowe, instytucje i stowarzyszenia prywatne, spo­

łeczne oraz mieszkańców miasta Kaliszau

arutow cza
był w czasie panowania Niemiec na Pomorzu i 
zaraz po rewolucji najzaciętszym polakożerczym  
organem niem ieckim  obok „Geselligera" gru­
dziądzkiego na całym wschodzie Niemiec. Do 
Polaków odnosił się on gorzej niż do Hotento- 
tów lub Kafrów i drażnił ich i podszczuwał prze­
ciw nim opluję publiczną przy każdej sposob­
ności.

Po przejrzeniu Pomorza przez władze poi 
śkie. dziennik ten przybrał pozę bardziej obłud­
ną i nie atakował zbytnio Polski i Polaków, li­
cząc się z lą okolicznośią. iż władze polskie mo- 
. gdyby odebrać pismu temu debit na ziemiach 
polskich, a szczególnie na Pomorzu, gdzie znaj 
duje jeszcze dużo czytelników i urabia wrogą w 
Polsce opinję. Za ostatnio rozpowszechniane 
fałsze o Polsce został ten organ nareszcie zaka­
zany na ziemiach polskich. Polacy przyjęli ten 
energiczny krok władz naszych z wielkiem za­
dowoleniem i uznaniem. Byłoby pożądanem, a 
by zakaz rozpowszechnienia tego pisma na zie­
miach polskich rozciągnięty został na najdłuż­
szy termin, aby pismo to utraciło swe wpływy  
przez zmniejszenie s i ę  jego zwolenników w 
Polsce

Zamieranie prasy niemieckiej w Rzeszy po­
ciąga za sobą i upadek pism gdańskich. Muszą 
one walczyć, z takiemi saraemi. a często nawet 
z większemi trudnościami wydawniczemi, jak pis 
ma w Niemczech. To leż tutejsze pisma nie­
m ieckie coraz bardziej upadają wzgl. zmniejszają 
format lub wychodzą rzadziej.

Najpierw- upadł organ komunistów tutej­
szych „Danziger Arbieter Zeitung". który po­
czątkowo nosił nazwy „Das freie Volk“. Póź­
niej przestał wychodzić organ socjalistów nieza­
leżnych. .,Danziger Zeitung‘‘ zaczęła w ychodzić 
od października tylko raz na dzień, gdy dawniej 
wychodziła dwa razy dziennie. W tym tygod­
niu zaprzestał w ychodzić codziennie organ kato­
lików- niemieckich w Gdańsku „Danziger Volk- 
blat" i ukazywać się będzie odtąd tylko dwa razy 
na tydzień.

Oprócz tego znikło z powierzchni ziemi kil 
ka dwutygodników, wzgl tygodników niem iec­
kich w Gdańsku o kierunku wybitnie antypol­
skim ifinansowanych częstokroć pieniądzmi ga­
dzino werni z Berlina, np. „Der Volksrat“ itd.

KRONIKA.
Orł.-ATEK „STRAŻY OGNIOWEJ"

W niedzielę, 24 bm., o godz. 12 w południe, 
w sali strażackiej odbędzie się tradycyjny „opła­
tek" W szyscy członkow ie czynni proszeni są 
o  punktualne przybycie, po cywilnemu.

W DNIU POGRZEBU ś. p. G Naruto­
wicza. pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, tj, w piątek*22 bm. o godz. 10-ej z rana 
w- kościele św. Józefa odbędzie się nabożeństwo 
żałobne za spokój Jego duszy. Nie wątpimy, że 
mieszkańcy naszego miasta tłumnie zejdą się w 
celu oddania ostatniej posługi temu. który po 
święcił swe życie na usługi Rzeczy pospolitej i 
umarł, jak żołnierz na stanowisku. Jest to obo­
wiązkiem każdego uczciwego polaka, co kocha 
O jczyznę i szanuje jej przedstawicieli.

ż a ł o b a  w  r a u s z u .
Z powodu dnia pogrzebu s. p Prezydenta 

Rzeczypospolitej Polskiej Narutowicza, na znak 
żałoby, o godz. 10 rano odezwą się w- piątek 
22 grudnia wszystkie fabryczne i pożarne syreny 
w Kaliszu, trwać to będzie do godz. 10.15.

BOLSZEWICY. w dniu 26 grudnia. Na o* 
gotue żądanie publjczności w Sali Stow. Rzeni. Chrz. 
Piekarska 7. czjynne I ow. Śpiewacze im. ś-tej Cejcy 
łji, powtarzia po raz trzecj głośny dramat w 3-ch 
aktach, Wacława Sieroszewskiego p.t. „Bolszewicy''. 
Sądząc po ostatnim przedstawieniu, gdzie połowa pu~ 
bljcznoscj odeszła od! kasy z powodu braku bile­
tów nie ulega wątpljwości, że sala w dniu 26 gnid. 
t.j w drugi dzjień świąt Bożego Narodzenia będzie 
wypełniona po brzegi. Bilety wcześniej do nabycia 
w cukierni W. p. Mayera ul. Wrocławska W dzień 
przedstawienia od g. t pp. przy kasie.

OBIECUJĄCY M £ OD Z I E'N 1ASZ EK.
J utejszej policji udało się schwycić młodego bo 

Zaledwie 14 lat liczącego Józefa Szewczyka, który 
dokonał dwóch kradzieży, a mianowicie u Szorca 
Szajzera skradł mężkie buciki i tego samego dnia 
Adlerowi Szyji — czapkę. O ile młodżieniec ten nic 
będzie w porę skierowany ina odpowiednią drogę, 
wyrośnie, na wielkiego szkodnika społeczeństwa.

PAJĘCZARZE.
Orlegdajszej nocy nieznany złoczyńca, dostawszy) 

się po gzymsie przez dziurę na 3 piętrze na; strych 
ukradł stamtąd wszystką bieliznę rozwieszoną na sznu­
rach, należącą do Leona Sżewko, Górna 7.

— SAMOBÓJSTWO. .
W dniu wczorajszym tw przedsionku P.K.U. Kar 

ąsz znaleziono bez przytomności niejaką Marję Kowa­
lewską z Bydgoszczy, która, jak stwierd[zono, napiła 
się subijmatu i esencji octowej kr celach samobój­
czych Denatkę przewieziono stanie ciężkim do 
szpitala św. Trójcy. Podłoże (samobójstwa nieznane,

-  SKUTKIEM DROŻYZNY.
/ Niezwykle wysokie ceny świecidełek' choinkowych 

oraz (wszelkich pierników J cukrów, którymi zwy- 
kie ubierano choinkę, będzfre przyczyną tego, ze trar 
dycyjna choinka będzfie jaśniała przy wiecż-erz|y| wigi­
lijnej zaledwie W niewielu domach. Tak wię drożyz­
nę odczują obeqnie nawet i dzieci.

-  /A  FAfSZYWE ZEZNANIA.
Za fałszywe wypełnienie listy lokatorów w spra 

Wje podatków od lokal; za [rok 1922 została nałożo­
na kara w sumie 5.000 imk. na właściciela domu przy 
u! Widok Nr. 65 Józefa Andrzejaka.

-  L EKRANU.
Kino „M1RAZ" wyświetla od dnia dzisiejszego 

niezwykle piękny obraz pod tytułem „Czarny Tulipan" 
osnuty na tle zsianej powieści Aleksandra Dumasa 
(ojca)). Obraz ten cieszył Się niezwykłym powodze­
niem w Warszawie, gdzie był pnzez dłuższy czas d e ­
monstrowany,

-  ZWYZKA CENY GAZU.
W związku z wzmagającą się drożyzną również 

Miejskj Zakład Gazlowy zmuszony był podwyższyć 
cenę gazfu za miesiąc grudzień na mrk. 700 za 1 mtr. 
sześć, dla światła j mrk. 660 za lf imtr. sześć, dla giłya

Aczkolwiek cena powyższa jest wysoką jednakże 
w porównaniu do ceny przedwojennej wynosi- zaled­
wie połowę takowej.

1 cen. węgla kosztował pized wojną w hurcie 50 
kop. — 1 mtr. sześć, gazu 10 kop. czyli jedną p;ątą.
Obecnie 1 etn węgla (Górnośląski gaźowy) kosztuje 
7000 mk. — 1 mtr. sześó gazu koszt, 700 mk. czyli
jedną dziesiątą.

- NADES£ANE.
Nadchodzą wieczór wigilijny w ten wstęp do 

wielkiego święta Narodzenia naszego ideału Chrześci­
jańskiego. Wegług tradycji, nie tyle Zaainbarasow ani 
jesteśmy jak spędzimy ten święty wieczór, na jakie 
czyny chrześcijańskie zdobędziemy' się webec b 
bliźnjch a ubogich, lecz, jaką wyprawimy 
O dwunastu daniach, jak to było niegdyś nie my 
ślimy, gdyż inne dżiś są czasy, lecz apetyt Za­
ostrzamy sobie na rybkę i to co najmniej z 2—3 dań 
bo jakże to można Sobie wyobrazje jwilję bez ryb?.

Smutne, a tak jest. Nie wyobrażamy sobje świąt 
bez obżarstwa i właśnie w obżarstwie upatrujemy 
święto. O modlitwie, radości, bratniej miłości kto tam 
dziś myśli, do tego są dewotki, a gdy obliczyć co 
dziś. kosztuje wjlja, a szczególniej dla tych, którzy 
iej beż ryb nie uznają, włosy dębem stają, a to tym- 
bardziej wobec cen ryb (dzisiejszych i które są prze­
powiadane na święta mianowicie około 4000 mk. aa 
kjio. Dziwna to rzecz z jakiego powodu wyśrubow ano 
takie ceny na ryby. Czyżby pasza dla ryb kosztowa­
ła drożej od pas^y dla bydła? Naturalnie że ho­
dowla ryb nie pocjąga Z[a sobą i setnej Części tych 
wydatków co hodowla bydła i trzody, a więc „pa- 
seczek" pociągnięto pałą parą. - v

Nie widzę w tern jednak zmartwienia bo najzu­
pełniej można wigilję uczęić bez ryb i gdyby całe 
społeczeństwa zrozumiałe nawet swój wTasny interes i  
zbojkotowało by rybę, ręczę, że Panowie paskarze 
rybaccy „powiesili by nos na kwintę".

Nie kupujmy więc na święta ryb, bądźmy solidar­
ni, bądźmy obywatelami i ludźmi niemamotrawnemi- 

Precz z rybami. A.
Kaljsz dnia 20. grudnia 1922 r.

raci 
,„wilję“.

Wina stare, 
Owoce i

Na nadehodząee święta poleea: j

/VUody, Wódi<i, bikiery, Koniaki, S ło d y cze
”~*5°|0 na cele dobroczynne.—"
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. KRAD/.1EZ W POCZEKALNI NA DWOKfCU
Dn»a'' 17 b.rti. o godz. 23 min. 20 poaczas śnu 

,iia stacjr Kaljsz w  tamtejszej poczekalnią skradziono 
joieiakjej Zawadzkiej paczkę, w której żnajdowały się 
2  biuśjti wełniane, biała i  czerwona, jeden szalik r 
-damski. 2 pary majtek dziecinnych i inne drobiazgi 
Sprawcy nje schwytano.

POŻAR NA WSI.
W dn. 9 grud. br. około godż. Jt> min. JO rw 

gospodarstwie PjOtra Kocika, z>amieszkałego w kolo- 
aji Tuchan. gminy Siemkowice wybuchł pożar, któ­
rego pastwą padł mieSzŁainy dom drewniany kryty? 
słomą. Wartość spalonego domu poszkodowany oblicza 
na sumę 100.000 mk.

AKADEMICKA SU BLOK A 1 ORKA
W najbliższym czasje Akademickie Koło Kalisian 

wystawi trzyaktową komedję G rzyntałyhSiedi tek i e go 
,„Subiokatorka“ . Temat osnuty na kanwie głodu 
mieszkaniowego, jaki obecnie panuje we wszystkich 
miastach, a przedews^ystkiem dotknął Warszawę, jest 
aż nazbyt aktualny, a sympatyczna sielanka dwojga 
•serc stanowi treść tej sztuki. Akcja toc^y się z ba­
jeczną wprost werwą, humor reprezentują dwaj zdc-

mobiijżpwain ułani: porucjkik (Zygmunt Dębniewski i 
jego ordy nans Felek!, który ji-st istną okrasa „Sub • 
lokatorkj“ Role obsadzono dobrze. Expom.zntkiem bę­
dzie p. E. Miller jego ordVnansem p. K. Kontro- 
powjcz (junjor). Studenta medycyny będzie grał praw­
dziwy student medycyny! p. R. Dreszer, a w roli 
tym ra/jem epizodycznej doktora alkoholika wystąpi p. 
Władysław RożtropowKz- Obsadą ról żeńskich podamy 
w tych dniach. Próby pod kierunkiem *proi. Wł. Sar­
neckiego w toku. Sublokatorka była prze7 długi czas 
na afiszach teatrów warszawskich.

— STAN ZASIEWÓW W* POLSCCE.
Główny; Unjąd Statystyczny komunikuje o stanie za­
siewów w listopadzie r.b.: W ciągu pierwszej dzie- 
sięciodniówki listopada Polska iw przeważnej swej 
częścj znajdowała się pod wpływem wjigotnych wia­
trów zjachodnich. diziękj czemu pTizeWażałla pogoda 
pochmurna i dżysta przyczem w zajchodniei i środ­
kowej części kraju wyższa od normalnej. W nastę­
pnej dziesięćjodmówce temperatura spaliła poniżej 
normy i ilość; opadów w środkowej i północno-za, 
chodnjej części kraju była znikoma.

Na skutek powyższego dzięki ustalonej pogodzie 
na początku listopada r.b. w północno-zach. i środt 
kowjych województwach, udał|o się zakończyć robo 
ty jesienne i stan zasiewów jest tam najlepszy.

O F I A R Y .

Zarząd fabryki nici p. f. „La Cotonniere S-h
A. it. L.“ złożjył' na rzecz Kaliskiej S traży  ognio­
wej za ugaszenie pożaru  w tejże fabryc* 100 
tysięcy tnarek .

Dożywotni honorow y prezes S traży ogn.„ 
p. B. B ukow iński złożył dla S traży  Kaliskiej, na 
koszta w ypraw ien ia  „opłatka** dla strażaków . 
50,000 mk.

Za powyższe o fia ry  składa Z arząd Siraż} 
Szanow nym  ofiarodaw com  szczere podzięko­
wanie.

K arol Weigt z M orawina złożył mk 5000 
na gw iazdkę dla żołnierza Pol

Staś W olski, Tadzik i W łoduś Szper /. oszczę 
dności sw oich złożyli na gw iazdkę d la  żo łn ierza 
mik. 5000, 1 p arę  kam aszy, baszłyk, 1 p a ra  skat 
petek i 1 laskę eykorji.

ram

S w ie c s k i  c h o in k o w e  w n a j le a o e y m  g a tu n k u  
IMT nar p u d e łk o  Mk. 400. ’W
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NA GWIAZDKĘ!
w -  p o  CENACH ZNIŻONYCH - w

z zapasów dawniejszych.
M ydła  t o a le to w e  w ozdobnych pudełkach.
P u d r y  - P u lw e r y  z a t o r y .
W ody k o lo ń s k ie ,  kwiatowe i potrójne, 

w ozdobnych flakonach.
PERFUMY najwykwintniejsze L ,ORIGAN -
L a R o s e  J a c q u e m in o t ,  C h y p re ,  R o se
F r a n c e ,  P A R I S  (najmodniejszy zapach)
R o s e  C e n t r o f o l ja  i wiele innych. 3350

Poleca: Skład Apteczny

M. Majerana Babina 1.

r
s
F
M*
$

a
o
V
N
D
0

o

Środki pa wzmoepienie i porost włosów. 

„Ostatni Wyraz Techniki Zagranicznej**

i

KALENDARZ
HANDLOWO-PRZEMYStOWY NA ROK 1923,

zawierający kalendarrium___________   terminowe oraz
dźiaFśnlormacji niezbędnych dla każdej firmy.

„K alend arz in fo rm a to r  m. Lublina o r a z  
W ojew ództw i L u b elsk iego , W ołyńsk iego ■ 

P o le sk ie g o  na ro k  1923“ ,
zawierający m. i wykaz wszystkich większych firm na 
tych terenach. Objętość obu kalendarzy kilkaset stronic. 
Cena łączna obu kalendarzy z kosztami przesyłki za 

zaliczeniem pocztowem—3 0 0 0  m k. 
W y s y ł a :  B iuro „ R e k l a m a "  Lublin,

u lica  K o śc iu szk i 8 . 3256

R ządca ro ln y .
samotny, dobrze polecony 
poszukuje posady od 1/1 

1923 roku. 
W iadomość w Adm. „Gaz. 

Kalisk.“ 33tó

R S Q N
O k o o s y  i  z e l ó w k i  J a m o w e

BEUSON
imglait«<)iowwją«lejaoqę 

*£o oł>

zapewnić sobie może każdy 
przez przyjęcie zastępstwago- 
pracy pisemnej i. t. p. w go- 

J dżinach wolnych u siebie w 
'  domu. Informacje za nadesła­
niem mk. 200 w znaczkach 
pocztowych. Oferty pod .No 

143 do Administracji

,,Przegląda Gospodarczego*
Dział ogłoszeń i reklam 

W TORUNIU. 3365

m
G e r s o n -Kauczuk

Zginął dowód osobisty co
5380

wydany przez Urząd gm. Iwa­
nowice na imię Juljusza Firsta

Zginął paszport
wydany przez Urząd gm. Ce- 

ków na imię Franciszka
Waszaka. 3367

Centrala:
(Sp. z  o g r .  o d p .)

KRAKGW-STRASZEWSK1EGO ^  2..

fabryki młynów i maszyn Gauss. — Rosen ■— Baumoastuer 
(Groc-Puntigan Austrya) i Wohanka es Tarsa Suks. S-ka 
Akc. Budapeszt zastępują młyny i oszczędzają koszta prze-

Ze względu na taniość, na prostą konstrukcję, możność 
umieszczania w każdym budynku, mogą być zastosowane 
nietylko w dużych majątkach, lecz i w małych gospodarstwach 
włościańskich. Uruchomione są za pomocą motorów benzy­
nowych, ropnych, lokomobil i kieratów. C e n a  o d  M kp. 
1 .3 0 0 .0 0 0 , -  d o  5 .0 0 0 .0 0 0 .  -

Próbki mąki oraz rysunki do obejrzenia u przedstawi­
ciela młynów na ziemię Kaliską Kalisz, Główny Rynek JVs 1 
m. 2 TeL 241. s k r z y n k a  p o c z to w a  16. 3338

ZarządTaw. Cukro^nii Rafioerji^Bosławice'*
zawiadamia, że poczynając od dnia 29 grudnia 1922 r. za­
mienia Tymczasowe Świadectwa V emisji na akcje i wydaję 
akcje przewalutowania za zwrotem Tymczasowego Świadect­
wa V emisji, w biurze Zarządu, W a r s z a w a ,  u l. Z g o d a  

Its 15, pomiędzy godz. 10 a  12 w południe. 3378

w dobrym stanie za gotówkę. 
Bliższa wiadomość w admin. 

Gazety Kaliskiej. 3383

Niebywała
okazja!!!

W Kaliszu jest do sprzedania 
w dobrym punkcie

i i
Wiadomość: ulica Wroc­

ławska róg Kościuszk. w  b iu ­
r z e  p o ś r e d n ic t w a  

p . S te f a ń s k ie g o .  3363

10 Mai
Fryt Oldenburg zdatnych do 

stada, zarodowa- obora. 
S m ie łó u r, p. i stacja Żerków 

G n ie z n o - J a ro c in .
3298

SKŁAD FDTER
K onfekcji 
F u trzan ej

w KALISZU, Wiejska 5
poleca na sezon  zimowy wiel­

ki wybór różnego rodzaju:
futra, spody, skórki 

i t, o.
gotowe palta dam- 
.*. skie i męskie 

KUPUJĘ
sta re  futra w szelkie surowe  
skórki i p łacę aajwyme ceny.

PRZYJM UJĘ
futra w zamiany, w szelkie  
obstalunki oraz reperacje 
którte wyucnywam w naj- 

— m odniejszych fasonach —

Kalendarze
M isrjjań sk ie  i in n e  orcur 
ś c ie n n e  i k ie s z o n k o w e
do nabycia u Parczyńskier 
go ul. Parkowa 9- 3141

DTo REBKI
* ORTFELE

Platery
FRAGETA, NORBLINAj 

HENNEBEROA.
"i*

•W-gtftaswy" — -Jfozeła Kaliska'* Spół z ogr. odp. Srok „GazetyłUilskej4 Kleją Józefiny L™


